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u O żniwach w porze słotnóy» 


"Y ydane świeżo w tćy stolicy pie 
Smo ulotne, pod tytulem,,doświadczeń 
_ 8ospodarskich na przypadek żniw: sło= 
_ Mych” zalecaiące się stiosownością do 
_ Bory roku i do temperatury, mieści 
_ Wsobie wiele pożytecznych przepisów 
gruntownego badania przedmiotu 
 tzerpanych, które umieścić w Gaze- 
_ tie Wieyskićy dla większego ich upo. 
 Wszechnienia niezaniedbuiemy. 
= Napis godłowy obrany przez auto» 
ta, że uchybienie w zadość czynie. 
Mu szczegółom gospodarstwa na po- 
ór mało ważnym, zbliżajego upadek, 
/2 namnożenia strat poiedynczych 
twarza ogromną szkodę dla kraiu, 
Yiaśnia dostatecznie ducha w któ. 
Jm pismo ułożone zostało i iest wła- 
Ściwje zastosowane do uwag, zebra- 
Jch w, rzetelnćy chęci przysłużenia 
Ę rodakom. ` 4 ; 
| Jakoż autor bacznie zwróciwszy 
| Ok na szczegóły naydrobnieysze, 
Raz eyscu rezpraw, poprzestaie na 
p danin środków, 0 których dobtoci 
_ AUczyły go doświadczenie. 


GAZETA WIEYSKA.. 


Praca wszystko zwycięża. à 


w Warszawie dnia 7. Sierpnia Roku 1818. 


Tę zaś opiera na trzech grunto= 


wnych prawidłach; iako to: uchowa: 
niu zboża od zamoknienia w półkop- 
kach; skrzętnóm zwiezieniu; porzą= 
dnem złożeniu w budowli gospodar. 
skićy. 

Dział I. zawiera przepisy wzglę- 
dem żniw oziminy, w treści nastę- 
puiącey : 


"©. 1. Gdy tylko żyto lub pszeni. 


ca doyrzały, należy śpieszyć z żni. 
wem w porę pogodną ipo obeschnię- 
£lu rannćy rosy. 

0. 2. Zbożatakowe maią bydź żę. 
te wysoko dla unikania pomieszania 
z trawą która opóźnia ich schnięcie, 


Wynikły ztąd ubytek w slomie me: 
y y zta : 


że bydź zastąpiony koszeniem ścierni 
trawiastćy. 


0. 5. Użęte zboże wiązać potrze: 


ba w snopki w ślad za zniwiarzami 
postępuiąc, poni-waż kłosy nabiera. 
ią szkodliwćy wilgoci w czasie leżenia 


„na pomoście czyli garściach. 


0. 4. Dobrze tóż będzie aby za- 
miast kobiet męszczyzni trudnili się 
wiązaniem snopów ; albowiem wiele 
zależy na Sreli dobrem wiązaniu. 
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'G.5. Powrósło ma obeymować 
snopek dość blisko kłosów, aby znay- 
duiąca się w nim trawa prędzćy Wy- 
sehła. * 

6. 6. Snopypowinny bydź mniey- 
sze od zwyczaynych; przyzwoita ich 
obszerność wynosić ma półtorałokcia, 
tym bowiem sposobem ułatwia się 
przesychanie części środkowych. 


0.7. Ustawieć należy snopy po trzy: 


razem w kozła, kłosami w górę i 
nieco pochyło, gdyż takowe ich poło- 
żenie posłuży kłosom i odziomkom do 
, wysychania, 
"| $.8. Tego dnia którego użęto i 
związano pewną liczbę snopów po: 


trzeba ie układać w półkopki wprzód 


niżeli opadnie rosa wieczorna, Jeże- 
liby zaś zanosiło się na dćscz, wyprze-. 
dzić go koniecznie należy, używaiąc 
wszystkich żniwiarzy do ićy roboty. 
| >$. o: Od ułożenia półkopków za- 
wisło nadewszysteo uchowanie sno- 
pów od zamoknienia. Obieram przeto 
nadanie półkopkom postaci celowi 


naybardzićy odpowiedaiącćey, shu- 


tkiem któréy: ; 

a. Kłosy nie zamokną wewnątrz 
a rzadko kiedy zewnątrz; 

b, Odziomki nie zamokną we 

' wnątrz, szczególnićy zaś w związaniu; 
lecz dćscz po nich ściekać będzie iak- 
'by po strzesze. 

c. Każdy odziomek snopa wysta- 
wiony będzie na przewiew dla pręd-- 
szego schnięcia; 

d, Budowa półkopka będzie mo- 
ceną od wiatru; 

e. Łatwą do wystawienia przez ie- 
dnego męszczyznę; 


'.sobie zapewniaiącym skutki takowe; 


tak iednak aby odziomki niżćy 0% 


f. Półkópek 30 tylko snopów okr4* 
gło ułożonych mieścić w sobie będzie: 
(. 10. Do ułożecia półkopka w spot 


potrzebne iest zachowanie prawi 
następulących: i 
„Na zagonie a nie wbruzdzie p% - 
stawiać w kozła trzy snopki kłosam! 
do góry, te aby naymniey trawy mia, 
ły w sobie.” SJ 
„ W koło nich założyć okrąg pół 
kopka śześciogrannego czyli sześcio” 
promieniow ego; to iestsześcioma S00, 
pkami obłożyć w okrąg trzy snopki) 
w koźle; te sześć snopków oprzeć | 
pochyło-kłosami na trzech w koźle - 
aodziomki ich wydać w pole; lecz 
jeden od drugiego równo odlegle * 
nie nadto położysto ani sztoreowoj | 


swych kłosów ułożone były, iżby p% 
nich dćscz ściekał.” 20= © AAAA 
„Na tak założonym fundamencie | 
R który uważnie powinie” 
ydź uszykowany, kładzie się w gór% 
drugich sześć snopków na wierze” 
czyli na grżbiet pierwszych pochj” 
ło kłosami do środka i zgarnione | 
do kupy, a odziomkami w pole wy” 
danemi; których to saopków odzio® 
ki opierać się powinny o powrót 
pierwszych i nieiako za nie zacina” 
się maią, żeby się na dół nie osuw*” 
ły. Tak więc będzie iuż część półś” 
pka, z dwóch szychtów czyli war” 
sztów ułożona.” . ŚW 
„ Dalćy nakłada się trzecia war” 
stwa, i nakoniec czwarta tak iak by; 
ła trzecia, zawsze pamiętaiąc zgarnie 
do kupy kłósy aby były w środku py 
kopka,” A Z 
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“p To gdy się stanie, należy półkó: 

ek zawieszyć, czyli ocapić nieiako 

_ dachem od dószczu; co dopełnia się 
„ trzem4 snopkami, których położenie, 
lest takie, i4 pierwszy leżyć powinien 
płask czyli na bok poziomo na wierz- 

= chu półkopka; drugi obok pierwsze- 
80 ściśle de niego przytknięty , lecz 
Ma przemian kłosami do swych od- 
Ziomków, to iest; gdzie pierwszego 
 Odziomek tam drugiego kłosy bydź 
_ Powinny; w takim położeniu te dwa 
_ Snopki można ieszcze do siebie spoić, 
/ zakręceniem kilkunastu zdziebeł sło- 
My do kupy wziętych ziednego i dru- 

__ giego snopka; poczem na wierzch tych 
| Snopków wzdłuż onych, i samo-spo- 
_ ienie ich, należy położyć trzeci sno- 
= Pek, któren uścisnąwszy dobrze do 
= spodnich dwóch, będzie iuż gotowy 
" półkopek zawieszony; w którym 50 


_ równo snopków mieścić się będzie.” ` 


|. „W ułożonym tak półkopku nie 
_ żamoknie pewnie ogół kłosów we- 
 Wnątrz onego zebranych, a zewnątrz 
- ©dziomki snopków, iego, choć będą 
` pomoczoneę przez dószcz, prędko ie- 
< duak w chwile pogodne wysychać 
Muszą, gdyż przewiew wiatru mię- 
ty sobą wszędzie mieć będą.” 
W dziale II. znayduią się przepisy 
Względem żniw zboża iarego takićy 
ści: 
-Gea Zboża iare mogą bydź ko- 
` _ Szone nisko dla zyskania dostatecznéy 
_ Paszy, lecz aby takową paszę a na- 
 dewszystko ziarno ocalić, należy w 
rótce po skoszeniu gromadzić poko- 
Sy w snopki małe z których dwa lub 
„trzy składać będą ieden snop zwyczay- 
Y» i takowe nie powrósłami lecz 
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kilko żdziebłami słomy kłosiastćy lek- 
ko związać , potytn odziomkami roze 
kraczonemi ustawić, dla przeszko- 
dzenia aby ie wiatr nie obalił a oraz 
dla ułatwienia przewiewu, prędkie- 
go przeschnięcia po dószczu i ucho- 


wania ziarna od skiełczenia łub poro- 


śnienia, na które wystawione bywa 


gdy kłosy długo leżą na -pokosach. 


Szczególnićy zaś uważać potrzeba w 


przewiązywaniusnopów iżby pośrod: 


ku na równéy odległości od odziom- 
ka i od kłosa ściśnione zostały. 

Prawidła wskazane w dziale 1. 
pod Q. 4.5. 6. i 7. co do wiązania 
snopów , a w (.8. co do ich układa- 
nia w kopy, i makoniec w Ú. 9- c 
do stawiania kóp, stosuią ślę zupe 
nie do zbioru zboża iarego. Ta'stoli 
zachodzi w układaniu w kopy owsa, 
jęczmienia lub tatarki róznica, że ko. 
py nie 50' lecz 60 snopów inieścić w 
sobie powinny. 

W ustawianiu zaś onych zacho= 
wane bydź maią następuiące pra- 
widła. 5 

0. 2: „Wa zagonie w bróździe 
postawić cztćry snepy, obok siebie 
sciśłe zatknięte klosammi do góry; te 
aby naymnićy trawiaste były w od- 
ziomkach ; w około nich założyć pła- 
skaty okrąg kopy z 12. snopów skła- 
daiący się; te oprzeć pochyło kiosa- 
mi o pierwsze cztćry, a odziomki 
ich oprzeć o ziemię wydawszy ie w 
pole; nie nadto iednak położysto ani 
sztorcowo szykować ie, tylko aby 
odziomki snopków tych niżćy były 
nieco na ziemię od swych kłosów 
wyżéy opartych, iżby po tych od- 
ziomkach descz smekal, W okrągu 
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tak założonym wszystkie 12. snos 


pków maią bydź bokami odziomków 
swych -ściśle do siebie na płask za- 
tknięte , a kłosy wśrodku na owych 
cztćrech snopkach w kupę zebrane, 
równie ściśle polegać maią.”  . 
„Na tak założonym fundamencie 
kopy który uważnić powinien bydź 
uszykowany, układa się w górę dru- 
gich 12. snopków na wierzch pier: 
wszych, zawsze kłosy do środka za- 
garniaiąc a odziomki w pole wyda- 


ne ku ziemi nachylaiąc, które to od« 


ziomki opierać się powinny o po- 


wrosła pierwszych dwunastu sno- -. 


pków i nieiako za nie żacinać się ma- 
ią, aby się na dół nie usuwały. Tak 
więc będzie iuż część kopy, z dwóch 
szychtów czyli warstw ułożoną.” 
„,Dalóy układa się trzecia war- 
stwa tak iak była druga ułożona, lecz 
tylko iuż z iedynastu snopów; a to; 
żeby téy warstwy okrąg był nieco 
mnieyszy, iżby przez to kopa ku 
wierzchowi owemu coraz mnieyszy 


okrąg swóy miał nakształt głowy cu- 


kru.” ; 

„,Nakoniec układa się czwarta 
warstwa tak iak była trzecia zawsze 
pamiętaiąc zgarùiać kłosy do kupy 
w środku kopy; a odziomki pochy- 
lać nieco ku ziemi. Ta warstwa ma 


bydź tylko z dziesięciu snopków sci- ` 


śle do siebie zatkniętych.” 

» To gdy się stanie, należy kopę 
zawieszyć czyli ocapić nieiako da- 
chem od dćszczu, co dopełnia się 
z iedenastu saopów ; a to w ten spo- 
sób: iż z ośmiu snopów układa się 
jeszcze piąta warstwa naywyższa, tak 
iak poprzednie, lecz ściślćóy snopy 


do siebie stykaiąe; a mianowicie 
kłosy ich, iżby w środku kopy, MA 
wierzchu ile bydź może szczupło 24% | 
okrąglońe w kupie były; potym Ba 
wierzch tych kłosów położyć należy 
trzy snopki, których ułożenie ma 
bydź takie, iak się opisało wyżćy 
w (). 10 działu 1. gdzie mowa o zas 
wieszeniu półkopków oziminy.” j 
Dziat HE obeymuie przepisy ¢0, 
do sprzątania z pola zboża żętego+ 
Naywiększa troskliwość (mówi 
autor w'tym dziale) w odbywaniu 
żniw, nie wyiedna pożytecznych 
skutków, ieżeli nie będą zachowane 
w zwożeniu zboża i umieszczeniu g0 f 
na składzie, środki przezornością 


„wskazane, dla uchowania zebrane*> 


go plonu od zepsucia. 
Tym przeto końcem doradza 
wczesne opatrzenie stodoł i brogów s 
wypróżnienie z starćy i przytęchłćy 
mierżwy, wyczyszczenie pokładu; 
wysypanie onego suchytn piaskiem 
aby myszy norów kopać nie mogły; 
i szkodliwe wyziewy z ziemi napoio* | 
nóy wilgocią zboża nie zarażały. Na 
wierzch piasku maią bydź kładzione A 
gałęzie suche z liścia obrane a te po” 
kryte cienką warstwą czystćy i świe” 
żey mierżwy. ) ROW. 
/ Powtarza też kilkokrotnie radę 
aby do składania zboża raczry stodo* 
ły których ściany są z chrustu płecio” 
ne, niżeli dylowane obierano, ponies — 
waż przewićw wiatru przykłada SI% © 
nadewszystko do uchowania plonów > 
od zatęchnienia wydarzaiącego się W 
lata suche nawet. > Z : 
Rozszerza się przytóm z pochwałę 
brogów, które nad wszelkie inne bie 


de 


- dowle do składania zboża przeznaczo- 

le przekładać oświadcza. 

4 W tym atoli zdaniu przyznać mu 
3 słuszności nie możemy, ponieważ 
_ Opisany skutek niknie z przyczyny 
_ Właściw ego ciężaru snopów układaią- 
_ tych się w brogach iak nayszczel- 
_ iey dla utrzymania ich w pionowćy 
_ postawie, tudzież że opuszczenie da- 
Chu przykrywaiącego brogi zrządza 
konieczne Ściśnienie. Jeseli by zaś 
Przyjęto w Polscze upowszechnio- 
 Myna Rusizwyczay składania zbóża 
TW stórty, wynikałyby z zamakania y 
T Wierzchów , Z cząstkow ego rozbiera- 
_ Mia stćrt do omłotu, z wystawienia 
_ ich bydłu na uszkodzenie wieksze ie= 
- Scze straty, że nie wyliczemy częste- 
_8o zagrzewania się zboża w stertach 
_z ich ogromu pochodzącego; iubytku 
Ww ziarnie wysypuiącego się z kłosów 
wczasie wyrzucania w górę i ukła: 
Na daniasnopów. | 
"o Niech nam wolno będzie przeto 
_ mimo wrodzonćy przychylności ku 
| kwyczaiom oyczystym przedstawić za 
 przykładgodny naśladowania; sposób 
_ ażywany w Szwecyi, gdzie nieuro- 


| dzayność całemu kraiowi. wspólna. 


_ przymusza do pilnćy baczności na 
- Raymnieyszą stratę. 
| W tym kraiu sczególnićy w Da- 
| lekarhii i w Skanii rozwieszaią sno- 
> pki na żerdziach lub płotach do tego 
' przysposobionych , kiedy zaś dosta- 
tecznie wyschły, składaią ie w sto- 
doły których ściany są założone żer: 
dziami; powyżey pokładów utworzo- 
Ne iest łożysko z krokwy dość do sie- 
ie zbliżonych aby nie przełatywała 
Oma, lecz dość odległych dla zebra: 
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nia wypadaiącego ziarna. Tym spo= 
sobem uchronione iest zboże od gnie- 
żdzenia się myszy, można ie zewsząd 
obeyrzeć i poruszyć; i żadne źdzbło 
uronione nie będzie. Okap obszer- 
ny chroni od dćsczu i spadalącego 
śniegu; w czasie ulewy woda spły* 
wa nie uszkodziwszy zgoła zbioru. 
Takie stodoły nie są kosztowne, ami 
do zabudowania trudne , i połączalą 
w sobie wygodę z bespieczeństw em. 
- Uwagi autora nadzdrożnością wo= 
źniców bawiących się częstokroć zrzą- 
dzeniem szkody w czasie przewoże- 
nia zbioru do folworku, nad ich nie- 
dbałością o wozy i o uprząż; S$ nader 
trafne i rzetelne ; oiana zde aby. 
w zakładaniu plona na wozy zacho- 
wýwano spadzistość taką, iżby snopy 
wierzchnie tworzyły grzbiet ułatwia- 
igcy spływanie wody, tudzież aby 


każdy wóz był opatrzony -w maty do- 


statnie ku przykryw aniu go w potrze- 
bie zgadza się z przezornością ipo- 
winna bydź przyiętą za prawidło. 

Nie byłyby także bez pożytku 
uwagi autora, dokładnie znaiącego 
tryb gospodarstwa; nad obszernością 
i budową wozów używanych do 
sprzątania zboża, ponieważ wiele za- 
leży na tym pierwiastkowym środku 
przewożenia, alić takowych w piśmie 
swém mie udzielił. 

Sądziemy przeto za rzecz przyzwoi= 
tą, umieścić w tym mieyscu zdanie 
nasże względem wozów, iż te by dź 
powinny iak naywiększe, do zaprzęgu 
czterokonnego przynaymnićy urzą- 
dzone, albowiem znaczna zachodzi 
różnica w czasie i w pracy polrze: 
bnych do nałożenia iednego woże 
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wielkiego i dwóch wozów 'mniey 
szych równą ilość w sobie zawieraią= 
cych; wielka różnica w czasie po- 
trzebnym do przewiezienia i w li- 
liczbie fornalów. Że zaś wąskie na- 
sze drogi przymuszają 'do używania 
wąskićy kolei, kosze poprzeczne ró. 
wnowagę utrzymuiące iakich w wie- 
lu okolicach Niemiec używają do 
przewożenia plonów -i drobnego drze- 
wa, mogłyby bydź zaprowadzone 
w.gospodarstwie naszóm z oczywi: 
stym pożytkiem. „Dobrzeby było 
także, aby w mieyscu wołów zaprzę. 
gano konie pod' wozy źniwiarskie 
iaby ich obracanie z pola do folwarku, 
i na wzajem iak było urządzone, iżby 
układaiący zbiór w stodołach lub 
w brog nie doznawali żadnćy przer. 
wy ani zbytniego nacisku. 

W dziale IV. wskazuie autor spo- 
soby do składania zboża na folwarku 
które z pisma iego dosłownie umie. 
szczamye = , E 

„bo wysłaniu się w polu zboża 


gzimego w pólkopkach, aby to wy- 


schło ile bydź może nalepiéy podług 
pogody, przedsięwziąć w chwile po= 
godne zwiezienie go zaraz do stodół 
czyli brogów. Jare zaś zboża po- 
nieważ suche iuż bydź powinny kiedy 
się zwiążą z kupek w snopy iw ko- 
py ułożą,iako się tu rzeklo $ 1. dzia- 


łu 2. przeto iak tylko chwila będzie” 


pogodna, tak zaraz zboże te iare 

wkopach będące zwieść nayspie- 

sznićy do stodół czyli brogów , a na. 

wet choćby to zrobić i w nocy gdy 
księżyc przyświeca” 

Lecz ieżeliby przypadło zboża 

takowe ozime lub iare zwozić do sto. 


dół nie zupełnie suche, iakto bywa | 
kiedy ciężko doczekać się chwili do: 
statecznie pogodnćy, natenczas nales 
ży zachować tę ostrożność , aby nies 
które wilgotne snopki osobno odkla: > 
dać a szczególnićy te z połkopków ozis 
miny i zkop iarzyny które przy sadi 
móy ziemi były; ite układać w ston 
dole odziomkami przy samćy ścianie 
onćy; naysuższe zaś do środka w za: „8 
pola czyli przegrody stodćł kłaść. | 
Dla ubezpieczenia zaś zupełnego 4 
zboża w stodołach, ile ze zniw wile 
gotnych sprzątanego , aby się to nie 4 
zagrzało i nie zepsuło, należy jeszcze 
oddechy czyli przewiewy w zbożu . 
porobić w zapolach, to iest: albo 
w czterech kątach keżdego: zapolag 
zboże układać tak, iżby wśrodku - 
onego zostawały dwa przedziały krzy+ 
żniące się czyli ścieżki, albo wązkie. 
uliczki, na parę łokci szerokie, któ+ 
re tozpustkami opatrzyć należy, aby 
zboże ulegaiące się nie ścisnęlo ich 
zbytecznie, ałbo też w czterech miey- 
scach każdego zapola, zostawić cziee 
ry oddechy od spodu do góry, iako" 
by kominy ciągnące się; którę za po“: 3 
mocą czterech tyk długich szczebla* 
mi rzadko na ksziałt koyca do siebie A 
spaianych i storcem „czyli pionowo 
w górę w zapolu od początku ukła= 
dania zboża w nie, aż do wierzchu 
postanowionych, oddechy te stać się 
mogą dogodne. SAR 8 
Możnaby obeyść się i bez tych 
tyków, ieżeliby w każdem zapola 
przy układaniu zboża, było czterech 
łudzi sposobnych, aby ztych każden 
oddechy teze snopków pionowo w gó" 
rę mógł robić nakształt studzienek 


_ €embrowanych; to iest iżby te stu- 
Zienki cztery boki miały, ate boki 
_ 2e“ snopków na błask ukł»danych 
-1l W kątach swych na krzyż wiążą- 
. €ych się formowane były ;- opatrzy- 
Wszy je w niektórych miescach roz- 
pSttami, aby się do. kupy ich ścian- 
AI nieschodziły ” : 
a Z tą przezornoscią złożone zboża 
W zapołach stodół nie powinny się 
 łagrzać a zatym zepsuć.” 
= „Gdy by zaś kto wolał zboża 
Wszelkie w brogi skladać , co było 
_ dy lepićy, pomnićć powinien, aby 
(W ścianach układu a szczególnićy 
W węgłach ścian do których brogi 
 przytykaią, tak szykownie warstwy 
 Snopków układane były, iżby ich 
 odziomki wydane w pole w tych 
ścianach zawsze niżey były i to dość 
_ Znacznie od swych kłosów do środ- 
ka brogu obracanych; bo inaczćy ca- 
AA bróg zaciec może aż do środka, 
i a zatym izagniie, gdyź ieżeliby od- 
y ziomki snopków w tychże ścianach 
_ wyżóy od swych kłosów ułóżone by- 


Bł, tedy po ich. zdziebłach dćszcz 
_ Zwcinaiący się z wiatrem w takowe 
Ściany zacieknie w głąb całego na- 
Meda zboża; ito zagnić musi. Dla 
lego więc potrzeba w brogach w 
, Przód pod kłosy snopków warstwy 
 każqćy ścienney wykł:dać snopkami 
_ Auqemi W poprzek: obróconemi, to 


let: bokami obrógonemi do sein ' 


_ brogu, eby te formowały nieiaką ła- 
_ Wę pod kłosy i dopićro późnićy tę 
_ Warstwę ścienną szykować; a tak 
_ Mż odziomki téy warstwy ściennćy 
_ Nietylko że będą od swych kłosów 
 Miżey i miedopuszczą deszczu w sie- 
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bie wsiąkać, lecz i to się przez to 

osiągnie, iż się osuwać z boków bro- 
4 gu nig będą; bo krzyżowo spaiać się 
„będą z sobą w samych kłosach z po- 
 przecznemi w ławie.” 

Autor zawiera swoie pismo spra- 
wiedliwćm zarzuceniem niedbałości 
niektórym gospodarzom, do tego Sto- 
pnia posuniętćy, iż dziurów w strze- 
chach nie zaszywaią, i napomnieniem 
aby wyiednane pożytki przez pil- 
ność przy zbiorze, nieutracali nieba- 


cznością na stan budowli spichrzów. - 


Zdajemy Z ukontentowaniem 
sprawę z pisma pożytecznego w 
przedmiocie, dowodzącego w nioski 
doświadczeniem i zdrową logiką ; 
gdzie staropolska szczerość w szla- 
chetney iaśnieie prostocie, i gdzie 
styl nawet lubo zaniedbany staię się 
powolnym; ponieważ zmierza do wy- 
rozumiałości i dokładnego nauczenia. 
Cieszyła by nas częstsza sposobność 
udzielania pism podobnych czytelni- 
kom naszym, albowiem nie idzie w 
rozprawach ekonomicznych 0 ozdo- 
bne wystawienie, lecz o dobór przed- 
miotu *). ` G. 


Uwagi w przedmiotach. gospodarskich. 
Rzecz wylęta z dzieła ekonomicznego 
wydanego w Wrocławiu roku 1816. 

O postępowaniu przy ciełeniu się kro- 

wy, i przy chowaniu ciełąt. 
k (Dalszy ciąg.) 

4. Ze w czasie odzwyczaienia, tak 
krowa iako i cielę dla tęsknoty iry- 
a z r 
*) Części ninieyszego artykułu oznaczone 

w ten sposób „w pisane zostały co do 

słowa z oryginału-” 
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ku bardzo bićdnieie, osobliwie ciełę, 
ponieważ mu się iego nowe pożywie- 
nie nie podoba i*przez kilka dni się 
morzy, aż nakoniec głód i pragnie» 
nie do iedzenia i picia go nie znagli; i 
6. Ze cielęta które bez ssania wy- 
chowane bywaią , podług uwagi slas 
wnego P. Dr. Salchovs nigdy zarazy 
bydlęcćy nie doznają*), ` c; 
Któż o tém teraz wątpi, że takie 
wychowanie cieląt iest błędnćm i za: 
miarowi przeciwnóm? któż nie przy: 
zna że te następuiące sposoby,. które 


w wielkim gospodarstwie niczóm jak 


tylko "uporem czeladzi i ich dozore 
ców, a w zwyczaynych przesądem są, 
podług przysłowia: co kray to oby- 


czay. 'Foć to iest co się pożytkowi 


naybardzićy sprzeciwia. ` 


Odbiera się nowo zlęgle ciele nie- 
oblizane ieszcze od swćy matki**), 
e > z y 
*) Zobacz Gotycki (z Goty) Dziennik 
z roku 1781. 

**x) Niektórzy dozwalaią nowo zlęgłe cie- 
lęta ich matkom lizać i kilka dni przy 
tych ie poią, imniemaiąc że z mnieyszą 
starannością potóm cielęta ssać nauczyć 
mogą, lecz to tylko iest uprzedzenie, 
bo często pe kilku dniach. doznaią ie- 
szcze więcóy trudności nim te ssać nad 
uczą. A początku potrzeba leb cielęcia 
przy wymieniu trzymać, ieimu cycki 
do pyska wkładać, a gdy ie znowu zgiie 
bi i samo znaleść niemoże, więc mu 
dopomódz. Lecz niech tylko ciele raz 
ssie; Iuż takie do picia trudno przy- 
zwyczalać (bo każde ciele niełatwo za.” 
pomni) a co większa że polćm takie 
cielęta w bliskości stojące krowy ssą, 
i gdy krowami zostaną, same się ssać 


Re 


- nego czasu zawsze trzymać, żeby cie 


przenosi się albo do innóy ciepióy 
stayni, albo f w ićy samćy się zostae 


„ wia, lecz na takićm mieyscu aby §0 


matka niewidziała; obciera go się cie* 
płemi szmatami, i wyciera mu się 
muł w pysku. FMrowie zamiast zwy* 
czaynego mapoiu daie się pierwsze 
ićy własne gęste mléko gorącćm pie 
wem rozrzedzone, gdyby zaś piwo 
było zwietrzałe w tym razie roztwa” 
rza się gorącą wodą, przydawszy tro* 
chę żytnóy mąki, potłuczonego ma% 
kuchu, albo utartego lnianego nasie+ 
mia i garść soli. ` "Ad 
Gdy iuż ciele oschnie i tyle ma sie. 
ły że o swoiśy mocy stać może, bie” 
rze go się między nogi itrzymaiąc łeb 
prawą ręką w naczyniu które iest nas 
pełnione mićkiem iego matki, wkłada 
się lewą rękę tym sposobem w naczyś 
mie aby z mléka jeden palec wysta” 
wał, który się cielęciu do ssania 
w pysk kładzie; tak postępnie się na 
dzień 3 razy, dotąd, dopóki ciele WA 


y 


zachodzi rzecz, aby się raz wyznaczo* 


le nie wcześnićy ani późnićy ale o ies 
dnym czasie trzy razy na dzień świe* 
żo od iego matki wydoionego mleka - 
dostawało, w iednóm za każdą razą | 
czystóm naczyniu. 5 Gi 
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będą. Przeciwnie zaś zapomina krowa 
o swoiem cielęciu tém łatwićy, gdy gè 
nie lizała i gdy tó nagle z iúy oczu 
zniknęło; bo nie zna ciele żadnóy ma ` 
tki i nie ma tęsknoty do ssania. $ 
(Dalszy cigg- w następuiącym Nrze.} 
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